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W rocznicę konstytucji kwietniowe
Rozwój każdego państwa w dużej mie­

rze uzależniony jest między innymi także 
i od organizacji państwa, która znowuż, 
jeśli idzie o jej stronę normatyczną, jest 
uregulowana prawem konstytucyjnym.

Konstytucja jest więc tą podstawą, na 
której oipiera się organizacja państwa, jest 
ią ustawą, która ustala zakres praw i obo­
wiązków obywateli, powołuje niezbędne 
organa do spełniania potrzebnych funkcji 
państwowych, określa zakres ich kompe­
tencji, ustala wzajemny stosunek i zależ­
ność owych organów.

Konstytucja nadaje państwu odpowie­
dni ustrój, jest ona wynikiem zwycięskich 
czy kompromisowych sił działających w  
danym państwie, zamyka ona w suche 
formuły prawne różne treści ideowe, jakie 
nurtowały wśród danego społeczeństwa.

Konstytucja nie jest stałym, niezmien­
nym tworzywem. Jeśli życie społeczne, 
polityczne narodu zbyt odbiegło od litery 
prawa konstytucyjnego, prawo to musi 
ulec zmianom, musi objąć swą formułą te 
prawdy i te idee, które się upowszechniły 
i dojrzały. Niekiedy instynkt samozacho­
wawczy narodu dochodzi do głosu i wy­
zwoli takie siły, że one są zdolne zburzyć, 
przekształcić stary stan rzeczy na nowe 
wartości, odpowiadające żywotnym inte­
resom narodu.

Taką drogę musiały odbyć te piękne 
idee, które zamknęła w swe artykuły Kon­
stytucja trzeciomajowa. Poprzez „przełom 
majowy" zrodziły się i dojrzały w naro­
dzie te idee, które zostały wreszcie ujęte 
w formułę prawną obecnie obowiązującej 
Konstytucji kwietniowej.

Wielki Marszałek Polski, Józef Piłsud­
ski, przeczuwając swą głęboką intuicją, 
te ciężkie próby dziejowe, jakie czekać 
miały Polskę, zostawił ją o takiej zwartej 
organizacji państwowej, że dzięki niej 
nasz organizm państwowy wytrzymuje si­
łę naporów zewnętrznych, unieszkodliwia 
wszelkie siły odśrodkowe, rozkładowe.

Istotną cechą konstytucji kwietniowej 
jest sharmonizowanie, skoordynowanie 
pracy organów państwowych. Nie ma 
przerostów. Określony jest zakres kom­
petencji rządu i izb ustawodawczych, kon­
troli i sądownictwa oraz sił zbrojnych, a 
nad sprawnym funkcjonowaniem tych or­
ganów czuwa Pan Prezydent, w osobie 
którego skupia się jednolita i niepodzielna 
władza państwowa. A więc sejm i senat, 
organa państwowe, powoływane przez 
ogół obywateli, są także „organami Pań­

stwa pozostającymi pod zwierzchnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej". Upiór sej- 
mowładztwa, który tak panoszył się w 
okresie przed majowym, obecnie znikł z 
powierzchni naszego życia politycznego 
raz na zawsze.

Konstytucja kwietniowa wyposażyła 
Pana Prezydenta we władzę iście królew­
ską, za sprawowanie której jest odpowie­
dzialny tylko przed Bogiem i historią. 
Konstytucja kwietniowa zakrojona jest na

Wilk i źrebaki
Wilkowi po krwawej rozprawie 
Znów pazury i kly odrosły,
Do czego wcale nieciekawie 
Przyczyniły się same osły.
Dzisiaj także na sposobność czeka,
A obchodząc z daleka 
Źrebaki,
Wszczął dyskurs taki:
—  „Po co się tłoczycie 
I zbijacie w krąg?
Chodzi wam o życie?
T&k każdy się zląkł,
Gdy pokazuję kły,
Że chowacie swe łby?
A zatem,
Jak długo myślicie wierzgać swym

zadem?!"
Gdy cierpliwości przebrała się miara, 
Odrzekła na to jakaś szkapa stara: 
„Obrona — to nasze prawo,
Więc zmykaj prędko a żwawo!"
— „O, nie, moje kochanie —  
Odpowiada wilczysko —
Ten krąg to okrążanie,
Nie mogę podejść blisko;
Wciąż nastajecie na moją głowę, 
Przecież i ja mam prawo życiowe". 
„Twój interes, prawo twoje,
— Rzecze szkapa —  to rozboje!"

Niechaj nikt nie wytyka:
To „zwierzęca etyka",
Bo niech się nikt nie łudzi,
Że inaczej wśród ludzi!

Stanisław Błasińslt.i

miarę wielkich dziejów a bogactwei 
treści i założeń ideowych sięga sw; m 
mieniem poprzez wiele pokoleń w ps-zj 
szłość naszych dziejów.

Jasno i wyraźnie określone są »rs* -. 
i obowiązki obywatela, pozostawia ? <Ł. 
leko idącą swobodę życiu społecznem 
a granicą praw i przywilejów jednost' 
i grup społecznych jest dobro O ś  
ogółu, dobro powszechne i inter 
stwa. Swobodna gra sił społeczny 
niczona więc jest tylko racją sta 
nicą interesu Państwa, która aKSolpt Sf 
nie może być naruszona.

< jag* nm.
Konstytucja na obecne pokolgpj*' 

klada wielkie obowiązki. Mówi^} 
między innymi, że Państwo „wskfctęsp- 
walką i ofiarą najlepszych swoich 
ma być przekazywane w spadk^f;;k  
wym z pokolenia w pokolenie", że : 
a więc i nasze „pokolenie obowiąattK | 
wysiłkiem własnym wzmóc siłę 
Państwa". Tę wielką odpowi 
pokolenia obecnego mierzy się ci 
Suacją międzynarodową, w któ: 
państwa giną z map Europy, inneJ'|i«' 
ne są przyjmować narzucone proteY egl Q  
Nasze Państwo z tych ciężkich 
wychodzi obronną ręką, powięKfaa* 
granice, wymusza swą postawą* rr mis:
i uznanie u obcych dla siebie.

Do tego doprowadziła nie tylko sp;, 
ność działania i wywiązywania 
swych obowiązków organów 
wych pozostających pod zwicrzch.t p||  
Głowy Państwa, ale również i?j 
społeczeństwa. Olbrzymia bowitt 
społeczeństwa polskiego, zorganizo 
w Obozie Zjednoczenia Narodowe,, 
zygnowała z prawa wolnej „gry ł ą ­
cznych", ale na apel Naczelnego 
stała się organem Państwa.

W  tym tkwi istota zrozumień' Ppt? 
prawa konstytucyjnego, zrozumie >}*• 
wiązków obywatelskich oraz pełnił 
damość odpowiedzialności współcy 
pokolenia wobec przyszłych p{ • 
dziejów Narodu.

Mamy „wzmóc siłę i powagę P 
mamy przekazać je „w spadku 
wym“ dla przyszłych pokoleń, < 
dziwnego, że w  obliczu współczesr 
darzeń politycznych, zagubiły si< 
interes i prawo osobiste, interes 
grupowe, a dominuje tylko ob 
ciężki obowiązek, który z wiarą 
cięstwo bierzemy ochoczo na iwo;
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0 wał ochronny na zachodnich rubieżach
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Mamy poza sobą tegoroczny Tydzień 
Polskiego Związku Zachodniego. Na te­
renie Chorzowa zorganizowano aa inau­
gurację Tygodnia akademię dla mto- 
dzietży i wojska oraz szerszego ogółu 

> tut, społeczeństwa, obierano ofiary na 
.r® . rzecz organizacji. przeprowadzono pro­

pagandę za Polskim Związkiem Zachód- 
4,. ni-m na szerszą skalę.

' U ™  najwyższą propagandę na rze<;z 
_ ideologii Polskiego Związku Zachodnie- 

go .prowadza obecna sytuacja polityki 
międzynarodowej, w której ośrodkiem 
zainteresowania, nienawiści i pogardy 
całego kulturalnego świata są Niemcy'

. hitlerowskie. Problem polsko-niemiecki, 
fefdący jedynym i głównym obiektem 
/ąioi: (i 'Ow ifiia Polskiego Związku Za- 

stał się problemem ogólnp- 
« p<*!/>. 7 < i • nawet światowym'.

1'tBSśS'1. So dowodem, że akcja Polskiego 
■m&m,.£v>;ifZkii Zachodniego po pewnym okre- 

Sjffi f u.sfevi jmy go sezonem ogórkowym,
» >«■& » ufemie wzrosła j dzisiaj nie móż- 

* * i*®™ wptnie przejść obok tego .wysiłku.
iii niwie społeczno - narodowej 

rw imię szczytnych swyph zalo- 
iwyeh, Polski Związek Zachodni. 
>zcza tu, w naszym' grodzie, 
ym się o granicę niemiecką w  
gdzie najbliżej nas po tamtej 

roajdują się skupiska pnopągan- 
ieckiej, Polski .Związek Zacho- 
iuje szczególnie na znaczeniu

organizacje polskie w 
ie, o jakimkolwiek zabarwie- 

ytm, w tej chwili zajmują się 
•m polsko-niemieckim, chcąc 
[C stają się .cząstką Polskiego 

Zachodniego, gdyż w widu 
rypadkadh treść działania tych 

cyj pokrywka się z treścią pracy 
z tą tylko różnicą,, że te treści 
które ogarnęły Polski Związek

ii bez reszty, dla innych stano- 
ejszą łub większą część składo- 
(żeń ideowych i treści dakony- 
»racy.

itbrze się stało, W tym należy do- 
\ć .się siły i znaczenia Polskiego 

Zachodniego, skoro jego idee 
ilnie przyjęte, czy przez rację 
tym wypadku ma to drugorzę- 
zenie, zostały narzucone innym' 

polskim.
MUfy odnośnie do Polskiego Związku 

~>|.r4i^sfp>liego należy wyciągnąć i dalsze 
vencje. Nie tylko bowiem jest 

^^feifkiem organizacyj polskich w 
ie i na całym Śląsku, wzdłuż 

■.pogranicza niemieckiego, przejąć 
H H K olsk iego  Związku Zachodniego,

J wiać je w codziennej pracy na- 
’ > 01 wszy scy, którzy w organj -

 ̂j$ T  polskich na odcinku zagadnień 
^^Sft-niemieckich są głównymi jego 
^ fp lfikannw inn i siać się członkami 

^ e g o  Związku Zachodniego.
‘ tanizacja ta winna być naprawdę 

zagadnień polsko-niemieckich, 
łatany wykuw&t się i przetwarzać 
^  ideowe, formy i metody walki jij-ż
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wprawdzie z odpływającą, ale jeszcze 
istniejącą falą germańską na naszej 
ziemi.

Rolą owych „rzeczników1* byłoby 
te treści ideowe Polskiego Związku Za­
chodniego. jako też ustalone formy 
i metody walki z niomieckością na na­
szym terenie, przenosić do swych orga­
nizacji i tu i w odpowiednim duchu i 
kierunku na resztę członków oddzia­
ływać.

Tydzień Polskiego Związku Zachod­
niego miał za zadanie, by przez zorga­
nizowaną propagandę, jak reflektorem 
oświetlić zagadnienie polsko-niemiec­

kie, zatrzymać uwagę na tym zagadnie­
niu ogółu obywateli, działaczy społecz­
nych i organizacji polskich, i zdobyć 
ich do stałej, systematycznej i plano­
wej walki z nalotem obcej kultury, 
z owym odwiecznym „Drang nach 
Osten“, który na opancerzonym zacho­
dnim pograniczu Polski musi połamać 
sobie zęby i pazury.

Zasilajmy więc szeregi organizacyj­
ne Polskiego Związku Zachodniego, 
bądźmy entuzjastami i propagatorami 
idei „pezetzetowych'* i budujmy z na­
szych serc i piersi ochronny wał Rze­
czypospolitej na zachodnich rubieżach.

O duszę dziecka polskiego
Minęły uiepowrotnie te czasy, kiedy 

to na Śląsku odbywał się najordynar­
niejszy handel duszami dziecięcymi, 
kiedy to dziecko polskie zaprzedawano 

i ziemiach Polaki obcej narodowości, 
obcej kulturze, szkole niemieckiej.

Dzisiaj straciły moc te wszystkie 
fortele i furtki prawnicze z okresu „ca- 
k>ttderowskiego“, nie mają prawa ni 
możności, żadne czynniki postronne, by 
dopuszczać się gwałtu na dzieciach 
polskich.

Obecnie dzieci polskie znajdują się 
w szkole ojczystej. Ogółem 93 procent 
dzieci w województwie śląskim uczy się 
w szkole polskiej, co na ogół odpowiada 
stosunkowi narodowości polskiej do 
niemieckiej na tutejszym terenie.

Możemy stwierdzić, że na ogół biorąc 
i w Chorzowie ów stosunek jest zado­
walający. Nie należy przez to rozumieć, 
że jaż w^zyrstkie dzieci, w których pły­
nie krew polska znalazły się w murach 
szkoły polskiej. Wiele dzieci polskich 
znąjduje się jeszcze w szkole niemiec­
kiej, tak, jak i wielu mieszkańców na­
szego grodu, będących pochodzenia pol­
skiego, znajduje się w orbicie wpływów 
kultury nam wrogiej.

Wielu niestety miamy jeszcze za­
przańców, którzy pod wpływem pobu­
dek zewnętrznych i wewnętrznych o 
miernej wartości, zaprzedaje siebie, swe 
dzieci, swą godność i honor tym, oo lu­
bią się wąsalami otąc'zać.

W  czasie od 20 do 22 brn. odbywają 
się wpisy do szkoły powszechnej dzieći 
z rocznika 1932 na rok szkolny 1939/40. 
Wpisy' te, to już nie problem o charak­
terze międzyrna rodowym, to zwyczajne 
tobie wypisy, jakie odbywają suę na te­
renie całej Polski.

Niemniej my, społeczeństwo polskie 
Chorzowa z obowiązku obywatelskiego 
musimy dopilnować tego, by kiażde 
dziecko polskie, nie budzące żadnych 
wątpliwości co do swego polskiego po­
chodzenia, znalazło się w szkole nie­
mieckiej.

Dla dziecka niemieckiego jest szkoła 
niemiecka; nie mamy bynajmniej za­
miaru z Niemca robdć Polaka, ale też 
nic pozwolimy, aby z dziecka polskiego 
chciano zrobić „niemiecką pociechę". 
Na to nie pozwala nam nasza godność 
i duma narodowa, nie pozwala poczucie 
naszej siły i prawa tmoralnegó, które 
jest za nami.

Dlatego też w granicach naszych 
możliwości i kompetencyj musimy do­
łożyć starań, by śpiący ocknęli się, by 
wyzuci z poczucia własnej godności, 
poczuli i rozumieli kim są, jaka krew 
w nich płynie, by w  konsekwencji tego, 
dziecko swoje zapisali do szkoły poi 
skiej.

Ani jedno dziecko polskie poza mu­
ltami szkoły polskiej — oto nasza de­
wiza.

O zlikwidowanie przerostów
W ierni tej zasadzie nie dążymy do ta­

kiego wchłaniania, znikomej zresztą na 
naszym terenie mniejszości niemieckiej, 
jak to czyni nasz sąsiad zachodni w od­
niesieniu do półtorsmilionowej ludności 
polskiej i innych grup narodowościowych, 
chcąc wreście statystyką wykazać m ożli­
wość pożarcia innych narodowości. Do 
ludożerstwa w  tej form ie żyw im y nie 
mniejszą odrazę i  wstręt, jak do ludożer­
stwa uprawianego przez ludy pierwotne
—  dzikie. .

Nam chodzi o  to, aby tutejszy lud pol- 
Sk< w całej swej rozciągłości zrzucił

wszelkie znamiona niewoli i wszystko to 
co tę niewolę przypominać może i by czuł 
się naprawdę wolnym. Trzeba nam więc 
tępić chwasty, co nam jeszcze tu i ówdzie 
pola głuszą. Przerosty, to znaczy wszystko 
to co wybujało i  nie odpowiada faktycz­
nemu stanowi mniejszości niemieckiej, 
trzeba usuwać z naszego życia. Tydzień 
P  Z. Z. w  roku bież. w ięcej niż kiedykol­
w iek osiągnąć musi. Przypomnijmy więc 
kolejno niektóre z przerostów i porównaj­
m y w  końcu stan w  analogicznej dzie­
dzinie życia polskiego u sąsśada> bliżej —  
na Sl. Opolskim.



Chodzisz bracie ulicami naszego mia­
sta i patrzysz w  lew o i  w  prawo. Tempo 
Wypadków politycznych siłą rzeczy kie­
ru je wzrok tw ój na gazety i czasopisma, 
w  dodatku w  licznych kioskach jaskrawo 

.reklamowane.
W  jakim celu —  pytasz —  wystawia­

cie aż tyle pism niemieckich, czyżby było 
tak wielu, którzy te piśmidła kupują?

A le  gdzie tam 4— brzmi odpowiedź —  
przysyłają, w iec wystawiam. Przeważnie 
wracają te rzeczy z powrotem do centrali.

A  więc tak —  myślę sobie —  wracają, 
by rozeszły się po Polsce, chociażby jako 
makulatura,' lub bezpłatnie dla spełnienia 
celów  propagandowych po raz wtóry.

A  może polega ta sprawa na wzajem­
ności. Może podobnie dzieje się z polskimi 
gazetami i ilustracjami u . sąsiada —  
w  Niemczech —  na Śląsku Opolskim. Dla 

.przeprowadzenia dowodu spróbuj owinąć

„ćw iartkę" polskiej kiełbasy i jasną bułkę 
w  polską gazetę, drukowaną w  Polsce i 
pojedź na Sl. Opolski, a będziesz miał u 
sąsiada sprawę za potrójne przestępstwo 
(kiełbasa, bułka, gazeta)

A  może zobaczysz tam w kiosku ilu­
strację lub gazetę polską? Poszukaj. 
W ielu  szukało i n ie znalazło. Dlaczego nie? 
Bo u nas podobno musi być „porządek", 
odpowiada informator niemiecki. Czy 
zrozumiano? Tak jest.

Zatem i— u nas też będzie w  tej dzie­
dzinie wnet porządek. Przekonamy się, 
że mniejsza ilość kiosków gazeciarskich 
zupełnie zaspokoić może istniejące po­
trzeby. a znajdą w  tych stoiskach miejsce 
również gazety niepolskie, drukowane w 
Polsce, podczas gdy na wyłożenie gazety 
polskiej, drukowanej w Niemczech, do­
tychczas żaden sprzedawca na Śląsku 
Opolskim się nie zdobył.

MŁODZIEŻ CHORZOWA 
W SZEREGACH ZMF.

W  ramach Związku Młodej Polski 
odbyła się w uibiegłą niedzielę w Cho­
rzowie podniosła uroczystość promocji 
'kandydatów na członków, rozpoczęta 
odprawieniem palowej Mszy św. przez 
ks. Lokaja, z parafii św. Antoniego.

Krótko -przed nabożeństwem na uro­
czystość (przybyli Wojewoda Śl. dr Mi­
chał Grażyński i Marszałek Sejmu Śl. 
Karol Grzesik, powitani przez przewod­
niczącego Okręgu Śl. O. iZ. N. sen. Pa- 
weloa i komendanta głównego Z. M. P. 
mjr. Galinata.

Po nabożeństwie jako pierwszy prze- 
Wojewoda Śl. dr Grażyński, 

 ̂wskazując młodzieży ideały, którym 
winna stałe i zawsze służyć, taiby dopro­
wadzić do końca dzieło budowy silnej 
i mocarstwowej Polski rozpoczęte przez 
Marszałka Piłsudskiego. Pod koniec 
swego przemówienia Pan Wojewoda 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej, Jej Prezydenta Igna­
cego Mościckiego i Naczelnego Wodza 
Marszałka Śmigłego-Rydza.

Z kolej przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Okręgu Śl. O. Z. N. sen. Pa­
welec, podkreślając fakt, że Polacy 
bardzo wysoko cenią gwój honor naro­
dowy, o wartość którego Marszałek J. 
Piłsudski całe swoje życie tak zawzięte 
staczał boje z wrogiem zewnętrznym 
i wewnętrznym.

W dalszym ciągu przemawiali je­
szcze Puziewicz i mjr. Galinat z komen­
dy Głównej Z. M. P. Obaj mówcy na­
kreślili ideologię związku młodzieżowe­
go, którego najważniejszym celem jest 
przede wszystkim stałe pomnażanie i 
potęgowanie sił moralnych i material­
nych Państwa i Narodu w iimię zasady 
Polska <Ua Polaków. Nacjonalizm re­
prezentowany przez ruch młocLo-narodo- 
wy wyzbywa się wszelkich obcych na­
leciałości i jest nacjonalizmem robot­
nika i chłopa polskiego, któregoi pod­
stawę stanowi praca dla Polski i je j po- 
tęsi militarnej, gospodarczej i kultu­
ralnej-. . . .

Następnie mjr. Galinat odebrał przy­
sięgę organizacyjną od członków Związ­
ku Młodej Polski j przyjął defiladę w 
obecności Pana Wojewody, Marszałka 
Grzesika i sen. Pawelca. po czym wy­
ruszył pochód w kierunku Placu Mar­
szałka Piłsudskiego, gdzie złożono wień­
ce na Płycie Nieznanego Żołnierza i 
pi*zy Pomniku Powstańca Śląskiego.

ODDZIAŁ O. Z. N. W CHORZOWIE STARYM
Pod przewodnictwem p. Smolenia odbyło 

się dnia 6 kwietnia br. zebranie plenarne O. 
Z. N. przy udziale licznych członków i sym­
patyków.

Zebranie zaszczycił swoj obecnością poseł 
Pietrzak, który wygłosił ciekawy referat na 
temat: „Aktualności polityczne**. Referent w 
wy wodach swoich uwypuklił stanowisko Pol­
ski. odnośnie zagadnień związanych bezpo­
średnio z interesami państwowymi i podkre­
ślił z naciskiem , że Naród Polski skupiony 
wokoło Naczelnego Wodza i Przezydenta nie 
pójdzie na żadne ustępstwa ograniczające 
jego działalność polityczną i gospodarczą w 
granicach obecnego terytorium.

W odpowiedzi na referat p. Borek zaini­
cjował zbiórkę na Fundusz Obrony Narodo­
wej i ;ako pierwszy złożył na ten cel ofiarę 
w wi sokości 10,— zł. Za przykładem jego 
poszli mni, w wyniku czego zebrano na F. O. 
N. suinę 31,50 zł.

Foradto omawiano jeszcze w poważnym 
n« f  troju kwestię żydowską w Polsce oraz po­
dejście do jej racjonalnego rozwiązania zgo­
dnie z honorem Narodu Polskiego. Oprócz 
tego załatwiono jeszcze kilka spraw organi­
zacyjnych. Na zakończenie zebrani gremial­
nie odśpiewali Rotę.

ODDZIAŁ ZENSKI O. Z. N.
W CHORZOWIE-SRODMIESCIU

Obóz Zjednoczenia Narodowego, Obwód 
na Chorzów-Miasto usilnie zabiega o zorga­
nizowanie świata kobiecego w ramach Obo­
zu. Na terenie Chorzowa powstały już W 
tym roku 2 oddziały żeńskie w  Chorzowie- 
Półnoey i w  Chorzowie-Maciejkowicach, 
które w  dalszym ciągu rozszerzają zakres 
swej pionierskiej działalności. Dnia 12 kwie­
tnia br. odbyło się również zebranie orga­
nizacyjne O. Z. N. Oddziału żeńskiego Cho- 
rzów-Południe przy licznym udziale kobiet 
pod przewodnictwem p. Jelenia Alojzego, 
przewodniczącego Obwodu, który wygłosił

referat o sytuacji politycznej, jaka wywią 
zała się po zmianach terytorialnych na kon­
tynencie europejskim oraz wezwał wszyst­
kie kobiety do energicznej pracy na odcinku 
narodowym i gopodarczym. W związku z re­
feratem członkinie uchwaliły jednogłośnie 
rezolucję, w której „wzywają wszystkie Pół­
ki do konsolidacji narodowej na odcinku ko­
biecym w  ramach Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego. oraz zapewniają naczelne bładze 
polskie, iż zawsze i wszędzie stać będą na 
straży interesów narodowych na Kresach 
Zachodnich, a w razie potrzeby gotowe są 
oddać ofiarę z życia i mienia w obronie 
wolności i niepodległości Polski**.

Z kolei p. Jeleń jako przewodniczący 
Obwodu powołał Prezydium Oddziału w skład 
którego wchodzą następujące osoby: p. Ma­
ły szowa Anna — przewodnicząca, p. Smołę- 
rzowa Agnieszka — wiceprzewodnicząca, 
Biskupówna Elżbieta — serkretarka, Kużni- 
kowa Helena —- zast. sekretarki, Rudnicka 
Bronisława — skarbniczka.

Zebranie zakończono odśpiewaniem pie­
śni .Boże eóś'Polskę1*.

#  ■» 
ODDZIAŁ ŻEŃSKI O. Z. N. - ? 
W CHORZOWIE-PNIAKACH

Przy wypełnionej sali odbyło ślę W‘ śródę, 
dnia 12 kwietnia br. zebranie plenarne ÓŻN. 
Oddziału żeńskiego Chorzów-Północ pcid 
przewodnictwem p. Nowakowej* Rozalii.

Wśród wielkiego zainteresowania zgroma­
dzonych kobiet p. Kolny wygłosił aktualny 
referat na temat obecnej sytuacji w  Euro­
pie, podkreślając przy tym zdecydowane 1 
nieustępliwe stanowisko Polski wobec Wy­
padków historycznych, jakie rozgrywają się 
dookoła niej.

Po referacie załatwiono jeszcze kilka 
spraw organizacyjnych a między innymi po­
dano do wiadomości, że Prezydium Oddzia­
łu urządzi w dniu 30 kwietnia br. na salł p. 
Wieczorka ^Święcone*;, a czysty dochód z 
tej imprezy przeznaczy na pomoc dla bied­
nych i chorych rodzin członkiń OZN. Na ten 
sam cel członkinie przenaczają również ofia­
ry zebrane każdorazowo po każdym zearaniu, 
miesięcznym.

Ns zakończenie członkinie w podniosłym^ 
nastro;u odśpiewały pieśń „Boże coś Polskę ’. .

Z DZIAŁALNOŚCI L. M. K. 
Ch o r z ó w -k u m z o  w ie c

Oddział liczy 60 członków oraz 45 człon 
ków koła szkolnego. W ciągu roku Oddział 
zwerbował 21 nowych członków.

Skład zarządu:
1. Błażejowski Stanisław — prezes,
2. Reinert Wiktor — wiceprezes,
3. Chwiołka Augustyn, sekretarz,
4. Kalisz Antoni, skarbnik.

W ciągu roku Oddział zorganizował pro­
pagandę „Dni Kolonialnych", uroczystość 

. „Tygodnia Morza“  oraz brał udział w wspól­
nej akademii z okazji 20-rocznicy utworze­
nia L. M. K.

Na F. O. N. złożył Oddział 126,50 zł.

V-. :

ZEBRANIE P. T. O. K.
W czwartek, dnia 13 kwietnia br. w  Miaj 

skim Domu Ludowym odbyło się zebranie 
Pracowniczego Towarzystwa Oświatowo- 
Kulturałnego w Chorzowie. Na porządku 
dziennym między innymi był referat wygło­
szony na temat: „Sytuacja międzynarodowa 
a polski świat pracy“ . Nadto omawiano spra­
wy wycieczkowe a mianowicie: wycieczki 
do kopalń, do Trzyńca i Zakopanego oraz o- 
mówiono sprawy ogrodnicze, zorganizowanie 
obozu dla dzieci członków Z. P. Z. Z., 
kursy fotograficzne i in.

P. T. O. K. w ostatnich czasach odznacss1- 
się dość ożywioną działalnością.



DZIAŁALNOŚCI T. C. L. W  KLIMZOWCU
W ubiegłym miesiącu odbyło się walne 

. 'iranie miejscowego Koła T. C. L. Jak wy- 
:a ze sprawozdań ruch czytelniczy rozwi- 
się pomyślnie. Po dokupieniu książek za 
złotych biblioteka liczy 820 tomów. Czy- 

lików 200. Wybrano nowy zarząd w skła- 
e: pp.: Kalisz — prezes, Kołodziej — 
trbnik, Bury — sekretarz, Błasiński, Ja- 
ówna, Iwowa, Ćwiklak, Kuszke, Molek, 
liszowa, Grządziel, Baran. Komisja Re- 
yjna: pp.: Słabik, Kiełbasa.

: ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W  CHORZOWIE-KLIMZOWCU

W  dniu 3 kwietnia odbyło się na terenie 
ietlicy zebranie przedświąteczne Oddziału 
skiego i żeńskiego, na którym podnoszo­

ne cały szereg spraw organizacyjnych. Poga- 
ikę o ostatnich wydarzeniach ogólno­

światowych i pożyczce dozbrojeniowej wy- 
isił obywatel Piątkowski Józef, po czym 
>rani uchwalili zakupić jeden bon za 20 
na pożyczkę lotniczą. Oprócz tego człon­
i e  starsi trzymali wartę przy Gro­

bla Chrystusa. Obecnie pracują w Oddziele 
lonkowie, którzy są w  organizacji od 
wili jej założenia i jako członkowie doszli 
senie do pracy w  zarządzie. Na zakończe-

9 odśpiewano „Pierwszą Brygadę".

{tamka
IBOTNICY I ROBOTNICE MIEJSCY NA  

P. O. P.
Dnia 13 bm. o godzinie 13-tej odbyło się 
sali Domu Polskiego w Chorzowie zebra- 
i robotników i roboti ic miejskich w spra 
e subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciw- 
niczej. Zebrani w liczbie przeszło 400 po 

: zemówieniu p. dyr. Korola i sekretarzy 
iązkowych pp. Czardybona i Soczewicy 

utrwalili jednomyśMe subskrybować po- 
:zkę w  wymiarach ustalonych przez przed- 
wicielstwo świata pracy. Poza tym uch­

walili odstąpić na Fundusz Obrony Narodo- 
* -j po 1 bowie Pożyczki Obrony Przeciw- 
kuniczej od robotnika.

#
DZIECI SZKOŁY XVIII W CHORZOWIE 

NA F. O. N.
Dzieci szkoły X V III wzięły również u- 

.1ział w  zbiórce na F. O. N. i zebrały kwotę 
43,80 zł. Ofiary te pochodzą wyłącznie z 

c zczędności dzieci i zostały podjęte z ich 
lążeczek oszczędnościowych i dlatego za- 
gują ofiarodawcy na specjalne wyróżnie­

nie. Ofiary złożyli: Łucjan Hadryś — 10 zł, 
S>lwia Mastalerzówna — 5 zł, Janina Miel- 

•zewiczówna — 12 zł, Barbara Wilczakówna
10 zł, Krystyna Kiszka — 1 zł, Jerzy Ma- 
z, 20 zł, Dorota Korpus — 5 zł, Kornelia 

: < .zówna — 12,70 zł, Irena Dudnianka 3,40 
Irena Nowakówna — 10 zł, Ruta Sroczan-
— 3,40 zł, Bolesław Kolbusz — 5,80 zł, 

inda Zającówna — 5 zł, Bronisław Zaj- 
: — 10 zł, Zbigniew Winierski — 20 zL 
Gotówka została złożona w  K. K  O. w 

iorzowie.
*

WIĄZEK REZERWISTÓW KOŁO NR. 5.
Zarząd Koła Związku Rezerwistów w  
torzowie-Klimzowcu uchwalił subskrybo- 
ć P. O. P. w wysokości 100 zł, nadto uch- 

' e iił  dalej kontynuować rozpoczętą zbiórkę 
na F. O. N.

O. M. r . CHORZÓW-WARSZTATY
O. M. P. Chorzów-Warsztaty uchwalił na 

zebraniu miesięcznym w  dniu 5 kwietnia 
br. zrezygnować z urządzenia tradycyjnego 
„Święconego" przekazując wzamian za to 
100,— zł na F. O. N.

#
ZMIANY PERSONALNE W  MAGISTRACIE

W środę, dnia 18 bm. po posiedzeniu Ma­
gistratu odbyło się oficjalne pożegnanie p. 
burmistrza Dubiela oraz radców miejskich 
Adamka i inż. Ćwiżewicza, których kaden­
cja upłynęła. W pożegnaniu brali udział: 
Prezydent Miasta Pan Grzesik i członkowie 
Magistratu, Prezes Rady Miejskiej^ i Radni 
Miasta a poza tym jeszcze wyższi urzędnicy 
Magistratu. Imieniem Korporacji Miejskich 
i Administracji Miejskej pożegnał ustępują­
cych Pan Prezydent Grzesik; przemówienia 
wygłosili jeszcze Pan Burmistrz Dubiel i 
Radca inż. Cwiżewicz.

W dniu 18 kwietnia zdał Pan Burmistrz 
Dubiel urzędowanie Agendy p. Burmistrza 
Dubiela jako decernenta przejął Dyrektor 
Administracji Miejskiej p. mgr. Korol, zaś 
Agendy jego jako członka Magistratu prze­
szły na Prezydenta Miasta Pana Grzesika,

#
JESZCZE W  SPRAWIE BUDOWY MOSTU 

WOLNOŚCI
Sprawa przebudowy mostu Wolności w e­

szła na tory realne. Mianowicie Urząd Wo­
jewódzki Śląski zlecił Magistratowi opraco­
wanie planów kosztorysów oraz wykonanie 
przebudowy. W takim wypadku cała spra­
wa s entróiizowana została w jednym miej­
scu gdyż *doi;ycliczas w tej sprawie urzędo­
wały różne .' -adze jak: Urząd Woj. SI., Dy­
rekcja Kolei Past., Dyrekcja Kol. Elektr., 
Dyrekcja Faństw. Zakł. Wodociągowych i 
Magistrat

♦
OTWARCIE WYSTAWY PELARA 

W CHORZOWIE
W poniedziałek, dnia 17 bm. w Miejskim 

Domu Ludowym w  Chorzowie została otwar­
ta wystawa prac młodego i utalentowanego 
artysty malarza Pelara Jana, nauczyciela 
szkoły I w Łagiewnikach.

Wystawa obejmuje między innymi szereg 
bardzo ciekawych obrazów, opartych głów­
nie na sztuce ludowej Śląska, godnych u- 
wagi.

Wystawa będzie otwarta codziennie od 
dnia 17 do 30 kwietnia, w  godzinach od 9-tej 
do 20-tej.

Warto ją zwiedzić.

JComumkaty,
SALA ZEBRAŃ 

MIEJSKIEGO DOMU LUDOWEGO DO 
DYSPOZYCYJ ZWIĄZKÓW

Magistrat podaje do wiadomości, że wo­
bec oddania do użytku lewego skrzydła Do­
mu Ludowego, w  którym znajduje się mała, 
średnia i wielka sala zebrań — nie będzie 
już udzielał organizacjom społecznym na ze­
brania i posiedzenia sali posiedzeń Magistra­
tu względnie Rady Miejskiej. Wszystkie 
wnioski o przydział tych sal Magistrat prze­
każe Dyrekcji Miejskiego Domu Ludowego. 
Zaleca się wobec tego, zarządom i kierow­
nictwom organizacyj społecznych w przyszło­
ści o przydział sal kierować się bezpośrednio 
do Dyrekcji Miejskiego Domu Ludowego.

OPERA W  MIEJSKIM DOMU LUDOWYM
W Teatrze Miejskiego Domu Ludowego 

w Chorzowie w niedzielę, dnia 23 kwietnia 
br. o godzinie 20,00 odegrana będzie Offen­
bacha „Opowieści Hoffmanna", fantastyczna 
opera w  trzech aktach z prologiem i epilo­
giem.

W partiach głównych wystąpią światowej 
sławy Ewa Bandrowska oraz Wejss, Turska, 
Mazanek, Bułatówna, Korner i Hlady.

Ceny miejsc od zł 1,10 do zł 4,40. Bony 
zniżkowe nieważne.

#
R^ERTUAR  KIN

APOLLO: 1) Mała i wielka miłość, 2) Ostat­
ni akt zemsty.

ROXY: 1) Nasza żoneczka, 2) Dzień na wy­
ścigach.

COLLOSEUM: 1) Chicago, 2) Ten, którego 
oszukałem.

RIALTO: 1) Miłość w masce, 2) Detektyw z 
Honolulu.

DELTA: 1) Granica, 2) Kalanag.

#
LICYTACJA

Dnia 21 i 22 kwietnia 1939 roku odbędzie 
się od godz. 9-tej rano w  Miejskim Zakła­
dzie Zastawniczym przy ulicy Bytomskiej 19 
licytacja niewykupionych zastawów do Nr. 
13.785 zastawionych w czasie od 1 do 31 paź­
dziernika oraz niewykupionych zastawów 
wartościowych do Nr 244 a, zastawionych w 
czasie od 2 do 30 listopada 1938 roku.

Drobne ogłoszenia
Józef Dolata, Chorzów II, ulica Pudlersk* 

rir 8, telefon 406-50 poleca: towary żelazne, 
stalowe, wszelkiego rodzaju narzędzia, ar­
tykuły kanalizacyjne, budowlane, okucia, 
sprzęty kuchenne, emalię itp.

Samochodem kierować nauczy się tanio 
i dobrze jako szofer zawodowy i p ~ .̂tor w  
szkole samochodowej.

Fr. Adamiec 
Chorzów 1, ul. Grażyńskiego 14-16.

Wilhelm Kuczera, wytwórnia stempli i 
Szyldów, Chorzów I, Powstańców” 41. Tele­
fon 413-80.

Uwaga! Za gotówkę i na raty, bardzo 
tanio obrazy religijne, historyczne i inne, 
godła państwowe, portrety Pana Prezydenta 
i Marszałka Polski, przybory biuro we. i szkol­
ne, kartki świąteczne i inne, torebki, dam­
skie i portfele oraz powiększenia fotogra­
ficzne poleca firma polsko-chrześcijańska.

Marian Szczepański 
Chorzów II, ul. 3 Maja 10 (członek O. Z. N.)

MAKSYMILIAN DEMBIŃSKI 
mistrz rzeż.-wędliniarski 

Chorzów I, ul. Ks. Gałeczki 46. Tel. 416-51.
Skład mięsa i fabryka wędlin.

Siła kwalifikowana udziela korepetycji 1 
przygotowuje do egzaminów gimnazjalnych.

Zgłoszenia: Chorzów I, O. Z. N. — ulica 
Stawowa 3.

PIJCIE ZIOŁA KARMELICKIE jako napój 
zdrowotny, który usuwa 4 choroby: wzma­
cnia nerwy, uspokoją sen, czyści płuca i 
usuwa reumatyzm. Do nabycia u J ó z e f a  
J u r o c h n i k a ,  Chorzów, ul. Wandy 41.

telefon nr 412-25, czynna od 9—13 i 16—19. Wydawca: O. Z. N. obwód naRedakcja 1 administracja: Chorzów I, ulica Stawowa nr 3 
Chorzów-Miasto w osobie Jelenia Alojzego.

’8 tdagują: Błasiński Stanisław, Chruszczyk Andrzej, Lorenc Franciszek, Kolny Ludwik, Nasiński Teofil i Sieg Euzebiusz.
mnlk ogłoszeń: Za 1 m/m jednołamowy 0,40 zł., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., dla poszukujący pracy 5 gr. Najiiisza cena drobi^gó ogło­

szenia 1,— 7.1., dla poszukujących pracy 0,J=.) zł. Prenumerata mies. 20 gr., półroczna 1,20 zł., roczna 2,40 i. Bjr***’

r*t« śrslK* fc3w J*»


